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Część Urzedowa. 
OBWIESZCZENIE, 

Niektóre jeszcze nie sprzedane rachomo* 
Kct, do msssy Karola hr. Wodzickiego nale- 
żące, to jest: broni, (antyk) sztnk dwie, dy- 
wan, książki, tudzież garniec miedziany, 
przez powtórną licytacyą w skutek reskryptu 
Trybunału z dnia 22 lipca r. b. N. 3,206 w 
dniu 30 października r. b. o godzinie 9 zza. 
Da w domu pod N. 306 narożoim w nlicy ś, 
Anny, za gotową srebrną monetę sprzedawa: 
ne będą. 

Kraków dnia 16 października 1837 r. 
(3r.) W. Olearski Not. Pub, 
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Część Polityczna. 
Wiapouości z Poczry DZISIEJSZEJ. 
— tury? 16 Października, -— 

Walay bunt nagraniczny Ochagowia w Na- 
warze, opanowany został, (jak wiadomo) na 
dria 3 b. m. przez dwa bataliony karlistow= 
skie |zżdy po 600 ludzi, po ucieczce gwar: 
di z ocdu.ćj na ziemie "ancuzką, gdzie 


broń złożyła. Przez takowe zajęcie, zwią- 
zek pomiędzy Frencyą i Hiszpaniją, zostaje 
teraz prawie calkiem przerwany, tak dalece, 
że listy do Pampeluny muszą teraz być adre- 
sowane przez Oleron. Z Katalonii piszą pod 
dniem 9, co następuje: »Pólxownik Osma 
wyszedł niedawno z 2,400 krystynów przes 
ciw Prados, które karliści oblegali. Osta- 
tni cofnęli się z początku, jednak tylko w za» 
miarze uderzenia na nieprzyjaciela , skoro tyl- 
ko z tego miejsca wyruszy. Wrzeczy samej 
późkownik Osma, wyszedłszy napowrót z Prae 
dos, napadniony został przez karlistów, któ- 
rzy mu znaczną stratę zadali. — Karliści są 
obecnia penami obudwu brzegów 'rzeki Ebro 
od Tortozy do Mekineczy, i tej chwili oble- 
gają Ganlezę. « 

Od granic hiszpańskich, nic nowego dziś 
nienadeszło. Mówią tylko, že kavliści opne 
nowali dnia 4 warownię Torrecilla przy Al- 
cniz, i zabrali w nićj 305) ludzi osady. Po- 
dlug listów z Mudrytu pod dniem 8, nowy mi: 
nistr skarbu p. Seijas, złożył także swój 
urząd. 


— Duia18 Października — 

Depesza telegraficzna z Tulonu pod d. 45 
b. m. donosi, że cały korpus wyprawy frane 
Cizkićj, znajdował się już dnia 5 tylko o 3 
godziny drogi od Konstantyny. Nieprzyjaciel 
nigdzie niespotkany dotychczas. Wiele już 
pokoleń opuściły Achmeta-Beja i poddały się 
gubernatorowi Jeneralnemu, —Xiąże Nemours 
na czele pierwszej brygady ma stanąć d. 6 
przed Konstantyna. Stan zdrowia w wojsku 


dotąd zupelnie dobry, i pogoda dziwnie piękna. 


Dziś pa południu wyszło Post scriptum 
do powyższćj depeszy, datowana dnia 17 z 
Tulonu, a dnia 12 z Bony w Afryce. »Ar- 
mija nadciagnęła dnia 6 pod Konstantynę. 
Deszcz przez dwa dni padał, so spóźniło 
trochę działania wojskowe; lecz wypogo- 
dziło się znowu, i spodziewano się w dniu 
11 rozpocząć strzelanie do wyłomu. Xiąże 
Nemours miał się dobrze. « 

List z Bujonny pod d. 14 donosi: »Kar- 
liści zagrażają mocno VWalcorłos. „Konsul 
hiszpański, Żądał od jenerala Ilarispe pozwo- 
lenia, aby”400 króstynów przejść mogło zie- 
mię francuzką dla dania temu miejscu odsie- 
czy. — Jeżeli jednak odpowiedź nieprzyjdzia 
na czas, obawiać się potrzeba, aŻehy nie- 
przyjaciel nieopanował tymczasem: tej warn- 
wni.« — Dziennik zaś Memoria! Bordelais 
donosi w przypisku pod tąż datą, Że już wła: 
śnie karliści weśli do Valcarlos, i że oblé- 
ženie Lodozy nanowo rozpoczęli. 

bodczas gdy najnowsze dzienniki, od gra- 
nic hiszpańskich donoszą o bardzo krytycznym 
stanie zdrowia D. Carlosa, — dzienniki tu: 
tejsze legitymistyczne podoją za urzędową 
wiadomość, Że D. Carlas, ženi się właśnie 
z xiężniczką Berą swoją Świekrą, t Że już 
na ten koniec otrzymał dyspensę z Rzyniu. 

Dziesnih Bospraw zapewnia znowu naj- 
uroczyściej, że jeneral krystynów Zurhano, 
jeden z najlepszych w tem wojsku, zginął 
z ręki mordercy. lone dzienniki nieprzestają 
zaprzeczać tćj wiadomości. 
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WIADCMOŚCI Z POPRZEDNICH PoCZT. 
— Warszawa 20 Października. — 
w Imieniu Najjaśniejszego 
MIKOŁAJA Igo 
Cesarza Wszeca Rossyvr KRórąa PoLSKIEGO 
etc, etc. etc. 
Rada Administracyjna- K1ólestwa. 

W wykonaniu decyzyi Jego Cesarsko-Króe 
leskiej Mości objawionój Radzie administr. 
przeż Namiesthiką królestwa, taż Rada pd- 
stanowila i stanowi. — Art. | Hoczynająe z 
dniem I maja r. b. wydawaną będzie w Ware 
szawie dla Królestwa Polskiego Gazeta Rzą* 
dowa. — Art, 2 Gazeta Rządowa przezna” 
czona jest głównie do umieszczania wszal 
kich urządzeń rządowych i obwieszczeń tak 
sądowych, jako i administracyjnych, wymaga- 
jących urzędowego ogłoszenia, niemniej wia: 
domości urzędowych. — Art. 3 Gazeta Rzą- 
dowa wychodzić będzie w dwóch językach; 
rossyjskim i polskim i zostawać pod bezpoe 
średnim kierunkiem dyrektora głównego spraw 
wewnętrznych - duchownych i oświecenia pu» 
blicznego, tudzież pod ogólną: cenzurą rzą- 
dowa, Redakcją jej trudnić się będą osoby 
przez tegoż dyrektora głównego wyznaczyć 


się mające, stosownie do etatu przez Radę 


administracyjuą zatwierdzonego., — Art, 4 
Postanowienia, rozporządzenia i nominacye 
tudzież wiadomości i obwieszczenia ze strge 
ny wład4 administracyjnych i sądowych do 
publikacyi przeznaczone, mają hyć przede- 
wszystkiein w Gazecie Rządowej zamieszczo- 
ne i w tym celu przez władze do redakcyi 
tejże gazety przesyłanę. Inne gazety i pisma 
publiczne, dopiero w 24 godzin po ogłosze= 
niu przez gazetę rządową powtórzyć je będą 
mogły, chyba, żeby im do umieszczenia hez- 
pośrednio przaz właściwe władze nadesłane- 
imi zostały. — Art. 5 Wyjąwszy postanowie= 
nia i decyzys rządu bezpłatnie zamieszczać 
się mające, od publikacyi wszełkich obwie* 
szczeń bądź administracj jnych bądz sądowych 
pobieraną będzie dotychczasowa opłata posta* 
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Nowieniem Rady administracyjnej z dnia 2go 
grudnia 1832 roku oznaczona. — Art. 6 Kwar- 
talna prenumerata Gazety Rządowej która na 
całych arkuszach codziennie (wyjąwszy Uro- 
Czyste święta) wychodzić będzie, ustanawia 
sie na złp. 8. — Art 7 Oprócz dochodu z 
prenumeraty i obwieszczeń , kiórego ścisla 
kontrolla zaprowndzoną być winna, na koszta 
Wydawania tój gezety, wyznacza się z docho- 
dów skarbu publicznego corocznie zasiłek do 
Wysokości summy złp. 20,000; część tejże 
gummy o ile by na cel właściwy nżytą nie- 
była, rówaie jaki wszelkie osiągnąć się mo- 
gace korzyści na wydawaniu Gazety Rządo- 
wój, z końcem każdego roku zwracane być 
mają do skarbu, — Art 8 Dla zapewnie- 
nia w samych początkach potrzebnego fundu- 
Szu na koszta redakcyi i druku, Gazeta Rzą. 
dowa uwojnioną zostaje do końca 1838 roku 
od opłaty postoryi, po upływie tego zaś cząe 
su opłata rzeczona ma być oddzielnie z dy- 
rekcyą poczt umówiona, — Wykonanie ni- 
niejszego postanowienia, które w dzienniku 
Praw ma być umieszczone, dyrektorowi głó- 
Wwnemu prezydującemu w kommissyi rządo: 
Wćj spraw wew. duch. i ośw. publ. poleca- 
my. — Działo się na posiedzeniu Rady ad- 
Ministracyjnej, w Warszawie dnia 2 (14) lu- 
tego 1337 roku. (podpisano) Namiestnik je- 
‘neral Feldmarszałek XŃiąże Warszawski. — 
Dyrektor główny prezydujący w komm. rząd, 
spr. wew. duch, i ośw. publ. (podp ). E. Go- 
łowin, — Sekretarz stanu (podpisano) J. Ty- 
Mows ki. 

Ogłasznjąc powyższe. postanowienie Rady 
administcacyjnej królestwa, kom. rząd. spr. 
wew. duch. i ośw, publ., podaje zarazem du 
publicznćj wiadomości, iż Gazeta Rządówa 
od dnia 1 maja r. h. dla niektórych przeszkód 
administracyjnych wychodzić nie mogąca, po 
usunięcia tychże, z dniem 20 grudnia (1 sty- 
cznia) ISJ4 r., niezawodnie wydawaną być 
zacznie. 


ROZMATTOŚCI. 


O Początku szkła. 
(Dokończenie), 

Przewielebny Bede, uczy nas, że w siód- 
mym wieku nieznano jeszcze w Anglii spo- 
sobu robienia szyb, chociaż istniały tam szklar- 
nie jeszcze przed wtargnięciem Rzymian. Aue 
tor ten do daje,, że wroku 674, Benedykt, 
opat Weremouthski, z hrabstwą Darham, 
sprowadził z zagranicy artystów cudzoziem= 
ców, dla opatrzenia w szyby kościoła i mo- 
nasteru. Około XIV dopićro wieku, lud po- 
spolity szsła na szyby używać zaczął. 

Aż do roku 1575, wyrabiano ze szkła or- 
dynarne tylko szyby i niektóre naczynia ku» 
chenne; wkońcu dopióro XVI wieku szklare 
nie Wielkićj Brytanii slynąć zaczęły. 

Od tej epoki wznosić się zaczęły fabryki 
szkła w rozmaitych stronach Londynu, a mia- 
nowicie w częściach Crulched. Friars i Strand 
zwanych. Królowie Jakób I i Karol I, nada» 
li im wielkie przywileje i zabronili przywo* 
zu wszelkiego szkła z zamorza. 

Pierwszy z tych monarchów, chcąc dostać 
pieniędzy kez zezwolenia parlamentu, nadał 
Robertowi Mansel wyłączny przywilej na wy» 
rabianie szkła, pod pozorem wynagrodzenia 
go za to, Że pierwszy, zamiast drzewa, Zą- 
czął używać węgla ziemnego, oraz dozwolił 
mu sprowadzenia z Wloch nejrzadszych na> 
czyń szklannych. Towary te nader drogo pos 
przedawann, a równie król jak Mansel, kie- 
szenie swe napełnili. 

Francya szybciejsze jeszcze jak Anglia w 
sztuce wyrabiania szkła uczyniła postępy. Je: 
żeli wierzyć można autorowi Pomuików mo- 
narchii francuzktćj, panu Muntfaucon, to we- 
kvancyi znano już malowanie na szkle, zanim 
w Anglii jeszcze szkło wyrabiać zaczęto. W- 
spomniony Montfaucon opisuje nam, że w po- 
lowie XII wieku wymalowacy bjf na oknach 
kościoła katedralnego w St. Denis, obraz ca- 
lċj pierwszćj kracyaty, ale niewiadomo czyjej 


roboty, Pewną jest jednakże rzeczą, że nie 
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Francya pićrwsza używała szkła na szyby do 
okien. Włochy piórwszy dały detego popęd 
i przykład. Przed rospoczęciem XIV wiekn, 
rząd francuzki bynajmnić nie zważał na fa- 
brykacyą szkła. Obudzony dopiero postępem 
tej galezi przemysłu we Włoszech, zajmować 
się nią zaczął. Około roku 1220, Wenecy- 
anie założyli w Murano o pół mili od We- 
necji, fabrykę, która w calej słynęła Europie, 
wyrabiając lustra ogromnćj wielkości. Od 
kilkunastu wieków, miasteczko to aż podziś- 
dzień słynie: a historya nas uczy, ż» król Hen- 
ryk III, tak był ujęty pięknością wyrobów 
fabryki w Murano, w czasie gdy zwiedzał 
Wenecyą, Że na znak swego podziwi»ni:, na- 
dał wieczneini czasy klejnot szlichscć'. « ów» 
czasowemu posiadaczowi i rządcy tćj fabryki. 
W r. 1453, Antoni Broissard, dziedzic dóbr 
St Martin i xiąże krwi królewskiej, otrzy« 
mał od Kaercla VH uyłycznyprzywilej na fas 
brykę szkła w swych dorruch. Podobne zae 
kłady nieubliżały w niczem sziachectwu, bo 
miały obszerne bardzo przywileje; dlatego star- 
ai synowie linii Broissard, ciągle zostawali w 
posiadaniu szklarni aż do końca ŃVI wieku, 
o którym to czasie posiadacz tejże zginął pod. 
czas oblężenia Chutres. Inna także starożyt- 
na familia, nazwiskiem Vaillant, miała podob- 
nież przywilej na: szklarnią w swych dobrach, 
a to w nagrcdę za wyświadczone krajowi ue 
slugi. 

Za czasów administracyi wielkiego Kol- 
berta, szczęśkwy wypadek dał początek wiel- 
kiemu oddawna pożądanemu zakładowi. — 
Kilku artystów francuzkich zamieszsałych w 
Wenecji, odkryli przyprdkowie sposoby poe 
stępowania używane w slawnćj fabryce Mu- 
rano, które dotąd dla wszystkich były taje- 
moicą. Kolbert artystów tych przyjął jak nej 
uprzejmićj, i do zwolił im wybrać sobie na 
założyć się mającą szklarnię, takie miejsce, 
jakie, im się podoba i jakie im będzie naj. 
dogodniejsze. Korzystając z pozwolenia, za- 
łożyli fabrykę roku 1665 w Tourlaville pod 


Cherbourgiem. W kilka czasów później, nae 
dano im przywilej do wyrabiania tak zwane» 
go Plate glass i wyznaczono im nadto tytu= 
łem zapoinogi przez lat cztóry, 12,000 fran- 
ków corocznie. — W r. 1668, Abraham Thó+ 
vart, przyrzekł rządowi za umówioną nagro* 
dę, odlać sztuki szkla, większe od wszelkich 
dotąd praktykowanych, osiadl on naprzód w 
Paryżu, gdzie przez 30 lat miał zostawać, 
lecz późsićj przeniósł się dn St. Gobain w 
departamencie de /” Aisne, — Sztuka miele 
nia 4 © emeri i szlifowania szkła w począ- 
tkach dopićro XVII wieku znaną być zaczę: 
łu, Wynalazca Gaspard Lehman uzyskał w 
r. 1609 od cesarza Rudolfa II, tytui nadwor- 
nego szlifirza cesarskiego. W uplynionym do- 
pióro wieku, zaczęto nżywać dyamentu do 
rznięcia szkła. Dukman pisze, że Franciszek 
I król francuzki, dał pićrwszy przyklad pisa- 
nia na szkle, wyrzynając na szybie pierście- 
niem swoim, na oknie u kochanki swój xię. 
żnej Etampes, na znak swćj zazdrości, nastę. 
pujące wiersze. 
«Souvent temme varic , 
„Mal habile qui s’y fie!» 

Oddawna szklarnie angielskie i francuz- 
kie na tejże samćj znajdują się stopie. — W 
Anglii szklarnie pięć mają oddziałów, z któ- 
rych 1 do roboty tak zwanego crown glass: 
2 broad glass; 3 flinigizxs 4 botile- głuss 5 
pluie glass. We Franczi tenże sam istnieje 
pndział, jakoto bliżej objaśniają dzieła pp. 
ihkenurd i Oryiła, do których czyteloików 
naszych odsyłamy. .'odział ten winniśmy  pa- 
nu Loyssel autorowi sławnego dzieła Trai- 
tć sur laververte, lióre równie we Francyi 
jak w Anglii za zasadaicze v: tym przedmio 
cie jest uważane. 
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PKZYJECHALI DO ERAKO YA, 
Od dnia 26 do 27 Pażdziernika. 


Kobylińska Apolonia, z Polski; — Kydisybner Lu 
dwik, Dursa Kon.anty, Pawlikowski Jóxei, Dobrzyń» 
ski Felix, Kren Agneszka;—€uien Snlamon a Pruss- 

SŻyserzali - Arroa. 

Vuniewski Manty, Ziejkow: *oje'cch. Zaremb™ 
na Fier., Regosiń tt Wład, ia Pob ki; — Mda!tachnowa.a 
Eloniemi yaa, Wiosi Boski da >. i ,, Wachi  tarek 
Kojkizs fozci, Bzen%.ś don, ahil Js e, Damashi 
Ignacy, Dąmbsaa suzefa, Burie Zaia lo G cyi, 
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